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Wydanie poranne
Prmedplata

na „OHoa Narodu" wynosi 
*s praw nej): nńeeięcaui* 
kor. 8*70. W  państwie nie- 
snieekiem kw artalnie: 10 
koron. W  innych państwach 

kwartalni* koron 18-—.

Nmer pojedynczy w miejsca 
1C h. na prowincji 18 h. 

Katda m ian*  adróeu 40,h. 
Numer niedzielny ilustro­

w ały  U  hak
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F e r m e n t y  m i e j s k i e .

D iii zatem odbędzie ilę wybór głowy miz- 
sta, p rty  niebywałym akompaniamencie zaknli- 
sowyeh intryg, osobisty eh walk 1 partyjnych za- 
Utrgów. Jedynym kandydatem je it dr Łeo, a 
jakkolwiek w nąjbłiksaem jego otoetenia aoale- 
ŚU s jf  iid rie , któray próbowali jego kandydatu­
rę po eiehu obalić, nie ulega wątpliwości, te  
-’.sła prasce* odda mu iwoje głoay; lewica na- 
o » ’*st pragnie błyszczeć nieobecnością... Tm- 

3fiO zrozsmiać tę taktykę. Praeeież jedaorasowe 
sdekó* Wetowanie Rady może nąjwytej opóźnić 
wybł I-ta, w taden jednak sposób mu nie 
eapobi-JB1 Ale lewica opuścił* zupełnie stanowi­
sko «asft4 ' ' 5«e i wsaystkie jej wysiłki smlerzają 
jedynie 40 zaznaczenia osobistej niechęci wobec 
dra Łeo. Dość naiwny wyras tej niechęci daje 
manifest ogłoś sony w N. Refor,nie, w którym 
pp. R otter i Bandrowskl apostrofdję większość, 
aby sobie wybrała jakiego ehce kandydata, choć­
by nawe|t Basesa, byłe nie p. Łeo...

Zaprawdę dziwna pretensja 1 dziwna beapro- 
gramow^só... a jednak oajlepsaem mote wyj­
ściem * zatargu dwóch stronnictw, byłoby odda­
nie un ęd tt pierwszego wieeprea. lewicy. Cót kle­
iły lewica ma na tę  godność tylko jednego kan­
dydata: p. Rottera, a ten dalerty ja t  tyle man­
datów 1 jest tak zajęty,[te niepodobna mu przyjąć 
wieeprezydeutury. I  znowu lewlea staje na sta­
nowisku czysto ozoblztem; a obok hasła: każdy 
byle nie dr Łeo — wywiesza drogie: .jeżeli nie 
p. Rotter to nikt a nas".

Wobec tego preaydjam całe wyjdzie a wię­
kszości; ale należy mieć nadsleję, te  prawica 
okaże tak t polityczny 1 powoła ludai rosumnych 
pracowitych a umiarkowanych To też wiele mó­
wią o kombinacji dr Koy — prol. Domański, 
która byłaby niezawodnie bardzo szczęśliwą. W y­
nagradzanie wieeprezydenturą zasług wyborczych, 
lub oddawanie jej w ręce ludzi politycznie zbyt 
skrajnych, uważalibyśmy ca wielki błąd 1 grsesh 
wobec miasta...

Żydzi .konserwatywni" będą głosować sa p. 
Łeo. Dla nich wogóle wybór prezydenta jest 
dość obojętny. Ich Interesy rozgrywąją się za- 
kulisami 1 nie potrzebują jawnośeL Zresstą trwa 
u nich zawsze ztara żydowska zasada: ,k to  gó­
rą  ten nasz!"

Pożegnanie prezydenta.
W  niedzielę o godzinie 10  rano zebrało się 

grono urzędników magistratu wraz z naczelnika­
mi poszczególnych wydziałów w sali obrad na 
pierwssem piętrze, aby pożegnać prezydenta p. 
Frledlelna.

P. prezydent mocno wzruszony wszedł na salę 
w asystencji pierw siego i drugiego wiceprezy­
denta pp. dra Łea i Chylińskiego. Imieniem u* 
rzędnlków, jako najstarszy rangą 1 wiekiem za­
brał głos p. radea Ludwik Zawiłowski, który o* 
dezwał się w te  słowa:

.Jaśn ie  Wielmożny Panie Prezydencie!
Jedenaście lat tema miałem zaszczyt powi- 

tsć Cię J . W. P. Prezydenele na tern miejscu 
jako naszego nowego zwierzchnika 1 wyrazić 
nassą radość, że berło dawnych burmistrzów k ra ­
kowskich dostało się w ręce jednego z nąji&słn- 
żeńssyeh i najprzywląsańssych do tego grodu 
obywateli.

Dziś znowu mnie przypadło zaszczytne, ale 
zarazem smutne zadanie pożegnania tego naszego 
Zwierzchnika, pod którego sterem tak długi sze­
reg  lat pracowaliśmy.

Jeżeli tu dziś widzisz nas JW Panle tak  li­
cznie zebranych, to nie uważaj tego ca objaw 
czczej formy. Przywiodła nas ta  głęboko odczuta 
potrzeba serca. Jedenaście lat — to wprawdzie 
nie długi okres w życiu ludskiem — ale dosta­
teczny do wzajemnego poznania się, szcsególnle 
dla tych, którzy niemal codziennie z sobą się 
stykali. Niech nam więe wolno będile wyrazić 
to dzisiaj, że urzędniey Magistratu poznali w 
Tobie JW Panle nietylko wymagającego praey, 
ale także oceniającego 1 dbającego o los tych 
pracowników opiekuna i prsyjaeiela.

Nie nassą rzeczą sądzić o Ile 1 my z naszej 
■trony odpowiedzieliśmy Twoim oczekiwaniom. 
Jeżeli ten lub ów dał powód do Twego niezado­
wolenia lub nawet zmartwienia, racz mu to da­
rować. Ogół jednak urzędników — możemy Clę 
zapewnić — pracując si uzerze 1 gorliwie — czy­
nił to nietylko w poczuciu swych obowiązków, 
ale i w tej myśli, aby w miarę możnośel u ła­
twić swemu czcigodnemu Prezydentowi areytru- 
dne jego zadanie w zarządzie sprawami miej* 
skieml.

Żegnając Cię obecnie JW P . Prezydencie z 
szczerym żalem jako naszego zwierzchnika, nie 
żegnamy alę s Tobą właściwie, gdyż jako przy­
wiązany do rodzinnego miasta obywatel ł wy­
trawny znawca jego potrzeb, lecheesz zapewne 
i nadal nie nznwać się od udziału w czynnościach 
reprezentacji miasta 1 użyczać jej swej światłej 
rady przy rozstrzyganiu kwe3tj), tyczących zię 
rozwoju miasta 1 dobrobytu mieszkańców.

Y  tern przekonaniu składamy Cl JW Panle 
serdecene życzenia, aby Bóg dobrotliwy użyczał 
CU zdrowia 1 ził do służenia w najdłuższe jeszcze 
lata ukochanemu przez Ciebie Krakowowi 1 pro­
simy Cię, abyś raczył nas aaehować w życzliwej 
pamięci."

W  odpowiedzi na szczere pożegnanie p. Ł. 
Zawiłowzkiego odezwał się p. prezydent Frled- 
leln w następujące słowa:

.Szanowni Panowie!
Każde rozstanie się jest przykre, tern przy­

krzejsze, iż dzieliliście Ss. Panowie przez dłuż­
szy przeciąg czasu wraz ze mną złe i dobre 
chwile żyda mego. Głęboko wzruszony jestem 
słowami serdeczności, jakie w tej chwili w W a­
szym imieniu Ss. radca, a towarzysz i świadek 
naej służby publicznej wypowiedział. Nie znaj­
duję słów odpowiedzi za te  wyrazy przywiąza­
nia i życzliwości, by Wam gbdńic módc podzię­
kować.

Dziękuję Wam za pomoc, jakąśde  mnie, nie 
znającemu praw 1 ustaw, zawsze udzielali 1 za 
tę  tyezliwość, którąśele mi na każdym kroku 
przez chętne 1 gorliwe społnianle mych poleceń 
okazywali. Tym bowiem tylko dowodom Waszej 
przychylności zawdzięczam sympatję i zaufanie, 
jakieml mieszkańcy tego miasta mnie obdarzali. 
Tern boleśniejsze rozstanie, bowiem należy ml 
się żegnać ■ Wami, nie jak  •  podwładnym), lecz 
■ przyjaciółmi.

Żegnajcie, żyjcie szczęśliwie i zachowajcie 
mnie w pamięci, tak, jah ja  Was dozgonnie za­
chowam".

Następnie p. Frledłeln do łez wzruszony że­
gnał zlę z każdym z obecnych ■ osobna przez 
podanie dłoni. O godz. 1 1  przed połndniem uro­
czystość pożegnalna zakończyła się.

K B O H I K J I .
Zapiski oslblsto Zygmunt N o s k o w s k i ,  dy­

rektor wzrssawzkieg} Tow. muzycznego bnwi w Kra­
kowie. Kompozytor „L\v iiQuintilli“ udaje zię do Beu- 
renth na przedstawienia Wagierowakie.

Prymicje. W kościele Marjnekim a powodu pisy- 
pndająeej rocznicy poświęcania kościoła, odbyło alę 
wasoraj nabożeństwo odpustowo. Sumę prymiejalzą 
odprawił młody kapłan ks. Stanisław Sobieaiowski, 
który święcenie kapłańskie otrzymał we Lwowie. Ka- 
saile podczas aumy wygłosił kanclerz książęco- biaku- 
pi, ks. kan. dr Władysław Bnndirzki. Chór kościel­
ny pod kierunkiem p. Ochmańskiego odśpiewał „Ve- 
ni Creator" Indowe, a następnie marę Ch. (łouaoda.

Imieliny kardynała. Wczoraj przypadała uroczy­
stość iw. Jana a Dukli, patroua JEffl. księoia kar­
dynała Pusyuy. Z tej okasji, duchowieństwo krakow­
skie składało swoje zyeseala w pałacu biskupim, za­
pisując alę do księgi, gdyż JEm. obecnie mieszka 
w klasatene 00. Kamedułów aa Bleliaaeh.’

Dziiri Siedmiu Brani śpląayeh decyduje jak 
wiadomo o pogodzie. W roku bieżącym przepowie­
dnia wypadła bardzo pomyślnie. W godzinach poła- 
dniowych nadciągnęły wprawdzie wielkie chmary, 
ale te przeszły w stronę południową i ani jedna kro­
pla aie spadła na bruk krakowski.

Wycieczka. Wczoraj przybyła do Krakowa wy­
cieczka, 150 włościan a Samborskiego. Wycieczce 
pisewodnietj ks. Miętka z Sambora. Włościanie wszy­

scy Blikle zbadowani o plękaych postawach przybyła 
w jednolitych strojach wieśniaczych.

Frsybywsay wczesnym rankiem, awiedtałi israa 
kościoły. Wysłuchawszy nabożeństwa w kościoła Ma­
riackim, dożyli następnie wieńce a stóp ptmaika 
Mickiewicza, gdzie jedea z delegatów T. S. L. powi­
tał ich ttosowzą przemową.

Następnie pnewodniey T. S. L. pokazywali Sam­
borskim gośeiom pamiątki Krakowa.

Na rtrzeiliey  odbywają obeeale w kstdą nie­
dzielę i święto stnelzaiz konkursowe do tarcay o pre- 
mje, tak a wolaaj ręki jak i z podpórki. Premje za 
aajlepaze strzały z podpórki zdobyli w niedzielę pf.: 
Łipczyńaki i Górski, obaj srobili eeandae piątki. Z, 
woli ej ręki za lajwiękssą ilośó punktów zdobyli pre- 
mje pp : Splichal i ekakról E Smidowitz.

Sakelekt wytleezkz de Teetzyaka nadawyma, 
liczna, pod kitruakieaa komisji zabawowe], a włtn% 
muzyką, wyjechała w aiedsldą dwoma wrdzwyoaajay- 
ml pociągami. Krukowscy gości* taah ill aader acr- 
decne i staropolskie przyjęcie u dyrektora zakład* 
p. Winiarskiego Zabawy odbywały się w ogrodzie, 
który wieczorem był iUumlaows*y. W wyclocaco bra­
ło adział około 800 osób.

Pod z lrz ąJ  Muzeum Narddowefo ■ dniem 
wczorajszym przeszedł „Dom Matejki" 1 będzie otwar­
ty dla zwiedzających eoddcaaie w tych samych ga­
dzinach co Muieum Narodowe, tj. od geda. 10 ram* 
da godz. 4 popołudnia za wstępom 00 bal. od osoby.

Pżrk krhkewskl. Od caasa kiedy sanąd park* 
krakowskiego wprowadził do siebie bezpłatne, ecdzian­
ie  koaoerta muzyki wojskowej, pablioanoóó aeaęsuoir 
coraz częściej i przepędza kilka chwil nader woaał*. 
Opiótz bowiem koncertu odbywają alę codziennie aa 
otwaitej atonie przedstawienia teatru roamaitośel a 
bardzo wesołym programem, zmieniającym aię co 14 
dai. Nadmitaió Jeszcze należy, iż kaohain tważzi*j- 
asa w parko krazewekia j«at bardzo dobra.

Tajemeleza tam iM jztw e Piszą asm z Ż.yw«t; 
Dala 3 b. m. w Kukowie, zaaiatł paatera Jan 9MŚ 
zwłoki młodego człowieka w krzakach niedaleko od 
drogi prowadzącej do Ślemioaia. — Zwłoki te kżdy  
już dwa do trzech dal. — Deaat wygląda aa ehołn 
19 lat, jest azczapły o włosach ciemno blond, bon za­
rostu, ubrany w czarną bluzkę studencką boa pasków 
i a ciapką studencką bez odznak Znaleziono p n j  
lim białą chusteczkę, aa której zaaó jeascze wyprały 
monogram „D. Ł “, nudy biały grzebyk i gotówkę 
1 kor. 17 hal. W prawej ręce trzymał deaat rewol­
wer, którym strzelał do siebie w lewe ucho; śmierć 
nastąpiła, jak alę zdaje, natychmiast W ustach na­
gromadzona ogromna ilośó krwi.

W okolicy ale umie llk t podaż żzdayeb aieaagó- 
łów o samobójcy

Włóczęga, w  ubiegły piątek pnyprewndioao a* 
inspekcję polieyjaą „pod telegra ‘ 38 letaię kobietę 
Bwę Nowak, znaną włóczęgę. Nowakowa trzymała 
aa rękach 11-miesięczne dziecko, które już ule żyk 
Na iaapekejl tłomacayia aię Nowakowa, iż dsieek* 
jej było przei dłuższy c u i  w szpitalu ów. Ludwika, 
chore ua zictjt kiszek. W piątek dziecko wydana 
jako zdrowe, tymczasem a* rękach w drodze jej aka- 
udo. Nowakowa chciała awe dziecka porzucić w pa­
lu, w zbożu, ponieważ aiema aa konta pognęb*.

Trapu dziecka odebrano Nowakowej po spisaniu 
protokółu 1 oddano do kostnicy aa c men tana rako­
wickim.

Nd lóż*. Na placu św. Daeha, dwaj fiakny w 
nocy pokłócili aię o pierwszeństwo stanowiska, pmy­
ciem Józef Kwieoik pęknął w pierś Knyszkicwicae 
zadając mu liebezpieoszą rażę w ek*łicy serca. Kizy 
azkiewieia odwieziono do szpitala, Kwiecika do ara- 
sztu.

Klacz Z uprzężą zabłąkała zlę wczoraj wiecaór 
w Rynku. Odstawiono ją do zakłada Tal lar da.

1111*10

Z  T E A T R T T .

„Lyzistratau, operetka w 3 aktach P. Lmckcęa.
Po wledeńskleń, dl* odmiany, produkt be r­

liński. Odmiana zresztą tylko powierzchowna, 
w etykiecie, bo wartość... powiedzmy: wewnę­
trzna obn rodzajów, jest bardzo zbliżona. L ibret­
to, wykrojono z bajecznej komedjl Aryatofaneea 
o rokoszu żon ateńskich, bardzo zaniedbywanych 
prses mężów, oddających się przeważnie wojen­
nemu rzemiosłu, nie można powiedzieć, żeby 
właśnie stanowiło spektakl dla pensjonatów żeń­
skich, choć nie jest tak  rmbaazttle jednoznaczną.
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jak  grecki oryginał, ani t&k pieprznie dwuzna- 
tm e , jak  wij ółeiosne przeróbki. Widuetny za­
miar ^ugodzenia IrażLwoścl tematn nie zawsze 
powiódł się *zezęśliwie, ale ostatecznie jest w tern 
w szystkim  sens 1 humor. Z Arystofanesa został 
oczy wiJcie tylko ogólny zrąb akcji, a oryginalny 
element parodyjny dla którego nastręczałoby się 
ta  pole obszerne, ograniee* się do lekkieh drwin 
r  woj . l a  ateńskiego. A 1 tak na końcu „słuszność 
ma porucznik, porucznik, porceznik !* W ssystt im 
dobrze poradził, zwaśniony eh pogodził, a ram 
wyszedł njjlepiej, zdobywszy nadobną Lyzistratę.

Paweł Lincke nie m ta i  zapewne sławy Of- 
fenbeeha, który dopiero z tym tematem potra­
fiłby był dcć scble radę. P. Lincke raaadto 
jest Niemetal i z .  eiężhi ma lot, a ironji, bcffc- 
nerji muzycznej w jego operetce nie wiele. Za­
pewne się nawet o to nie starał, a całą operet­
kę  wz-ął na ton sentymentalny. W łych też 
sentymentalnych partjach jego wynalaeec ś i  me­
lodyjna płynie najswobodniej i ta  udają mu się 
ustępy wcalej zgrabne, jak dnet o Erosie (akt 
I), kuplety o eałnsaeh, walc w czwartej odsło­
nie i wreszcie owa słynna pieśń o robaczkach 
świecących, której już dziś żadna sza ejąca się 
kapela wojskowa nie może pominąć swoim re- 
partnerze.

Sądząe z sutych oklasków 1 żądań bisów, c- 
peretka bardzo się podobała w Krakowie. L r ią  
tzęść tego powodzenia pcłiż jó  tr»6ba na karb 
wykonania, we wszystkich partjach godnego po­
chwał i wystawy okazałej a eleganckiej W szcze­
gólności należy podnieść szykowny baiecik, bar­
dzo sprawny taniec wojenny i zabawne ubiory 
Kojtkowe, mocno przypominąjąee współczesne 
mundury. t.

O J  N «.
Zdobycie Kafczu.

Lotdyi 11 llpca. Tutejsze japońskie poselstwo 
otrzymało w niedzielę nastęrujacą oficjalną de 
peaię t  Tokio:

Jenerał Okn donosi: D r u g a  a r u j a  r o z ­
p o c z ę ł a  d n i a  6 b. m. o p e r a e j e  z m i e r z a ­
j ą c e  do  c a j ę e l a  K a i c s n .  Wypierając Ro­
sjan z jadne] pozycji po drugiej, o b s a d z i l i ś ­
m y  o s t a t e c z n l e d .  9 b. m. K a i e z a  i « i g ó -  
r z a  p o ł o ż o n e  w p o b l i ż u .

LoAdyn 11 llpea. (Teł. wł.) Dziennial konsta­
tują, że t  powodu zajęcia Kalem p rz tr Jap« n 
etyków, m o ż l i w o ś ć  o d s i e c z y  d l a  P o r t a  
A r t u r a  j e s t  s t a n o w c z o  w y k l u c z o n a .

Łodzie podwodne marynarki rosyjskiej.
Nowy Jork 11 lipea. (T tl. wł.) Dzienniki a* 

*  ery kańskie twierdzą, że r z ą d  r o s y j s k i  z a ­
k u p i ł  n i n ż y n i e r ó w  h o l  i n d e r s k i e h  w 
N o w y m  J o r k u . ł ó d ź  p o d w o d n ą  „ F u l-  
i on*. Łódź ta  wypłynęła na morze rzekomo w 
selu ćwlezeb i nie powróciła już do przystani. 
W preys,zły-i tygodniu stanie cna w Perersbnrgu.

Według twierdzeń tutejszych dzienników, 
rząd rosyjski i&kHpił od tychże inżynierów pa- 
lent aa .odzie tego systemu i w p r z e c i ą g a  
l i i k u m i z s i ę c y w y b u d u j e  f l o t y l ę  p o d ­
w o d n y c h  B t a t k & w  i w y ś l e  j ą  do Wł a -  
I y w u s t o k u.

EONARD MAJER Mł
-■wie, unita Fieryauska Nr. 44 ,

I-bzi, piętro,
S8z »yt -.awiado-nić Szan. P. T. 

'ceność, i i  ptsikdi tezulewe tewar? 
ferąjawe j .  %o*ek. i i ie~aniczne w 
pąnjęfth gatunkach, tudzież de po- 
>  s-ę w ykennla wszelkich robót 

fa ych w rakreo krawiectwa wo- 
r... aow8z>cs rurna 'i i po nsi- 

'ejazyeh cenach.
zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
óciłam z wakacyj i rozpoczynam 

■ a r k i  k r o j u  systemem fran- 
i  najświeższym wiedeńskim, po 

umiarkowanej. Udzelam 
imach prywatnych pojedynczo łub 
owo. Z pow ianiem  P I  o r a 1 

cl. Podwałs L. 13 (obok hotelu 
w s k i e g o ) . _________________

TELEGRAMY.
Strejk w Borysławiu.

Bnrytłnw 11 llpea. W piątek po południu 
zaprzestało roboty około 5000 robotników kopal­
ni naftowych. W  sobotę wieezorem okazała się 
w niektórych seybaeh naftowych nieodzowna po­
trzeba wytłoczenia gromadzącej się ropy. Sobo­
ty  te  rozpoczęły zarządy kilka szybów, preyezem 
przy szybie syndykata naftowego ł przy szybie 
firmy Freund przyszło do zatargów ze s t u k a ­
jącymi robotnikami, którzy usiłowali wykonanie 
zarządzeń dyrektorów kopalń uniemożliwić. W y­
lewająca się z szybów ropa, o ile nie może być 
do cyJern  wtłoczona, staje się powodem powa­
żnego niebezpieczeństwa pożaru. Skntkiem tego 
nieodzowne te  roboty mnszą być pod osłoną asy­
stencji wojskowej dokonane. Wydelegou any przez 
namiestnictwo radca Piwockl, zażądał powięk­
szenia wyułanej w pierwszej ebwili asystencji 
wojskowej tak, że do niedzieli w noey s i ł a  
a s y s t e a e j i  w y n o s i  5 b a t a l j o n ó w  p i e -  
e h o t y  i oddział pionierów. W sobotę urządzili 
strcj^ująey bez zezwolenia władzy zgromadzenie 
pod gołem niebem, które zostało przez starostwo 
rozwiązane. W ciągu soboty dokonała żandarme- 
rja aresztowania 99 wyrostków. Noe z soboty 
na niedzielę przeszła spokojnie. Robotnicy ko­
palni woskn prasowali przez eałą sobotę. Nie­
dziela ubiegła spokojnie.

Z powodu deiuonatracjl •htyuiemleckieb.
Wiedeń 11 lipea (Tel. wł.) Półurzędowa 

Montags Be*'ue ogłasza następujący komunikat 
oficjalny w sprawie rozruchów studenckich na 
uniwersytecie w Insbrnekn.

Studenci włoscy na uniwersytecie w Insbra- 
cku z powodów zapełnię nietzasadaionych (Ił de­
monstrowali przeciw profesorom niemieckim — 
Skutkiem tego niemieccy studenci i ludność nie­
miecka została słusznie i ri burzona i przyszło do 
pożałowania godnych wybryków. — Te wybryki 
powtórzyły się i w Trydencie i w ogóle w ea< 
łj m połndniowym Tyrolu.

Wszystko to są zjawiska pożałowania godne, 
skutkiem tyeh zaburzeń z a ł a t w i e n i e  k w e- 
s t j i  u n i w e r s y t e t u  w ł o s k i e g o  u l e g n i e  
o p ó ź n i  e n i a !

Samoistny dwór węgierski.
Wiedeń 11 lipea. (Tel. wł.) , Montags Fresse 

na podstawie rozmowy z wybitnym politykiem 
węgierskim podnosi, że rozdział dwora cesarskie­
go na wiedeński 1 budapeszteński jest kwestją 
niedalekiej przyszłości. Obeente Węgrzy zado- 
wolnią się ezembądź, ale ta  lat kilka cały Sejm 
zażąda utworzenia dworu w Budapeszcie. Wę­
grzy będą się domagali, aby monareha, Jalbo w 
jego zastępstwie, który wybitny arcyksiążę prze­
bywał w Budapeszcie pół roku, gdyż tyUo w te­
dy stolica Węgier może nabrać należącego się 
jej znactenia, a tyucrasem  jest tylko miastem 
prowincjonalne^, na eiem cierpią iatere^y ku- 
pieetwa węgierskiego.

Llatu cywilna na Węgrzech.
Budapeszt 11 lipea. (T6l. w ł). Koła rządo­

we twierdzą, że mimo wycieczek opozycji w sej­
mie węgierskim lista cywilna zostanie) uchwalo­
n y  gd jż  opinja publiczna na Węgrzeeh potępia 
ibecnle obst.rnkeje.

Cesarz Wilhelm gratuluje.
Petersburg 11 lipea. C csm  ieeki wy-

J U T fiszet* Losswai 
I Handlowa.

r MERKTTRff»^“ 
F raków , Rynek gl. 5.
ani9r»ta roczna 3 kor. 60 bal. 
S e z p l a t n e  d  j l c t k ' , 

nnańbow7 i Lalendarzyk 
brukowy

1 K Ł A D
ania zabyiluSw s ta ro iy tn jch  
ia robót kościelnych
ów a r ty s ty c z n y c h

P y i y s ^ c w s t U i
— Mały Iiynek 4,

Bierwsza krajowa ksnc«syoi>iwai.*. 
»t ditka F a b r y l  i  W c d i- U k ó w ,

Wydawnictwo o^razitów symboH jnych, 
włiu b ego poŁiy&i j  i nakładu — oraz 

d e w o c y j n y c h  przedmiotów 
pod ń n n ą : Emanuel td  »“  lózefa“
Kraków, ni. św. Krzyia L. 13.

Pracownia kapelaszy damskich
H . Ł O P A T K I E W I C Z

poleca e i  sezon w i o s e n n y  i l e t n i  
kapzlusze gotowe. również ublei t  ta­
kowe po -jnach nmiarkowsnych. tlłca  

dw. Toaasza L. 19.

Stanisław Miś
K R A W I E C

Kraków, ul. Grodzka L . 46 
wyHnuje strikte 

podł ig ostatnich inrnali wiedeń­
skich i  angielskich:

JH &  P a n ó w  wszelkie g im itnry  
i peleryny do spacera, sportu, tn- 
rysiói* i tm ystek — d l a  P a ś  
kostynuy spacerowe i wszelkie o- 
krycia angielskie żakiety modne 

itp., co moda i sezon przynosi.

,Bezliim rpilorniw )BSF
o d t ł u s z c z a ,  

nadaje połysk, koi serwuje kolor.
Wieki da R. Kraków,

P l a c  M a r y  a c k i .

i  mi
prawie z głodn gir%o. ojciec o l kil- 
knnast i la t obłożnie chory a matka 
również będąc chorą, nie może zapra­
cować na p ie rw si, notrzeby tyeu 
Ktoby raczył tym nie w «:ędlłwym 5 ich 
dziatkom wołającym o £a'rrsł&k chleba 
nrzyjść z pomocą, racry .'flarę swoją 
złożyć w Adi ńnistracyi „Głosn Nąroj 
do-1 pod ze ik iem : nD it nieszczęśliwej 

rodziny K .'. 1443 8 0

P raw d  siw e
H A R C E Ń SF II

K a n a r k i
Polecam p.crwsznrzędnt 
ś p i e w a k i  „ B o U e r y 1 

o czysto metalicznym dłngc d w n ą c .n  
tonie, dpiewuące także przy sw isJe 
•rrru f-J i po 6  i  8  rtr., najlepsze Ver- 

sdngery l O  złr. zz sztukę,
również d a m l n b i  k a r e e ś s k l e

do spnsti po 1 złr. i HO.

Wysyłam na prowincję odwrotnie za za- 
lic- :ą z irwarzneją do tawienia 7Ir* 
wysli no miejsce przeznaczenia. 9  dm ł 

p r ó b y ,  T -rian a  dozwolona.
Mrówozr |s jka  litr on centów i mtlr

dla słowików.

J a n  S zafa  w Krakswil
u l .  F lo r ja ń s k a  N r .  3 8 ,  

I-sze piętro, oficyny.

stosował do komendanta wyborgsk^^o pałka te­
legram, w którym wyraża iyezenlji parkowi % 
okazji, iż daną mn jest sposobność w yseplenią 
przeelw nieprzyjacielowi, oraz że danym jest ma 
zaszezyt walezenia ca ojecycnę, cesarza 1 dla 
sławy oręża. Telegram kończy się słowami: , Mo­
je żj n e n ia  towarzyscą pnłkowi, niechaj Bóg 
błogosławi jego chorągwie*.

Mlljony Kartuzów.
Paryż 11 lipea. Komisja śledcza dla sprawy 

Kartuzów uchwaliła na sobotniem posiedzenia 18 
głosami przeciw 8 głuaom p r z y j ę c i e  r e f e ­
r a t u  C o l l i n a .  Refarat ten doehodtl do nastę- 
p ojącjch konkiuzjj:

1) Ś l e d z t w o  n i e  w y k a z a ł o  ż a d n y e h  
d o w o d ó w  ec  do  z a m i a r u  p r z e k u p i e ­
n i a  podanego do wiadomości Izby na jawnem 
posiedzeniu w dn. 30 czerwca br.,] jakoteż nie 
dało żadnego dewoda w sprawie oskarżenia po­
dniesionego przeciw Edgardowi Combesowi J 

9) I z b a  w y r a ż a  u b o l o w a n i e ,  ż e  p r e -  
r m d e nji mi n .  C o m b e t  w s p o s ó b  n i e r o z ­
w a ż n y ,  b e z  d o s t a t e c z n e g o  p o w o d u ,  
z a n i e p o k o i ł  k r a j  i wywołał niebezpieczeń­
stwo, Iż ^astępea Franeji na światowej wystawie 
w Saint Louis mhgł być poeuopany w opinjl p u ­
blicznej, ze szkodą dka interesów Francji.

3) I t b t  i j r a t a  a b o l e w a u n l  e fcpó-  
w o d u  k i l k a  n a d ą ż y ć ,  p o p e ł n i o n y  e h  
p r z e z  w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  w kierunku 
postępowania tąduwego. m

Z Bałkanu. W
Cety ia 11 lipea. Według nadeszłsgo t A o -  

niesienia jeden z dwa b&taijouów, garnizufąleyeh 
w Touzi k tłe  Fodgozicy, otrzymał rozktre r»zlo- 
Łowania s ę garnizonem w Mlet(?). Przyby.wssj 
do Sknteri o d m ó w i ł  b a t a l j o n  d a l s z e g o  
m a r s z a  1 r e w o l t o w a ł w  p o r o c n m i e ^ n i n  
z o f i c e r a m i ,  z powodu niepłacenia żpłdu. 
Wszystkich oficerów miano aresztować. G uber­
nator Skutarl,* który obawia się wibnrzenia\ u- 
mysłów garnizonu w $Łntari, ma eeytić kroki, 
eeirm zgromadzenia potrzebnych pieniędzy. )  

Konstant> nopot 11 lipea. Konsnlowie w Adijie-* 
nopolu sygnnliznja wiadomość, fe w południowej 
części uilajetów r o z p o c z ą ł  c i ę  en o w a  
r u c h  b a n d .

Konstantynopel 11 lipea. Depesze konsularni, 
donoszą, że obecnie panuje spokój w sandżaku 
Musz, oraz, że rozdział środków żywnośei i zbo­
ża na zasiew między Armeńczyków odbywa się 
regularnie.

Konatantynopel 11 llpea. Doniesienia z Bel­
gradu, jakoby Grecja popierała agitację przeciw 
ecknmeńskiemn patrjarste są niesłuszne. Prze 
eiwnie interwenjrwał w tyeh dniach poseł gre­
cki n prymasa św. Synodu metropolity Efern, 
imieniem rządn greekiego w kierunku zażegna­
nia opozycji, przeciwko patrjarsie, a to w in­
teresie greckiej ludności. P r^m u , ttó ry  kieruje 
opocycją, oświadczył, że opozycja iest tylko rze­
czową i żadną miarą nie ma na celu zmiany u- 
soby paKrjarcby.

Szwedzka ptżyc.ka państwewi 
Sztokholm 11 lipea. Nowa szwedzka 3 I pół 

proc. państwowa pożyczka, która została po 
99% proc. zaofiarowaną, została w przeciągi. <tl- 
ku Uui zupełnie podpisaną. Wprowadzenie tej po­
życzki na giełdy zagraniczne nasiąpi w najoliż- 
szych dniach. _________________ _

Tymg& eaesM BsaBBBmamBmammm
ADMHNISTRACYA

Wapienników i KafliieniołomiSw Miejskich
pod kierownictwem U agirtrata w Pad- 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

T P A P N O  S K A L I S T E  
odznaczone listem nzrtania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r , ora* 
wielkim medalem tlo-ym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wrpno gaszzne I Wapae de 
uprawy roli. Również polfKJ. ze iwy eh 
Lal r an> ch „Krzemionkami1* i „skalą 

T wardowskiego'' Kaalei badewlaoy. bru- 
kzwy i Szuter. Zrm'  wienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Telemn br. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Telefon Nr. 166.

Paryski
Magazyn Mód

K A R O L I N Y

z j p R u s m a
Kraków Grodzka 69

poleca po umiarkowanych cenach

WIELU WYBdfl UFFJSZT
ora? g o t o w e  k a p e l u s z e  

ż r l o b n e .  
w IBOW)f^TTiDliWI M |W —  4 ®

Panowie!
K r a j  n a s z  s t o i  n a d  p i i : e p a £c i ą i r n i n y _  e k o r  o m i c z n e j ,  

t y s i ą c e  l n d z r  co  r o k u o p e s z e s a  z i e m i ę  r o d z i n n "  i j e d z i e  za 
nj o r z e  z a  k a w a ł k i e m  c h l - t  a ;  p r z y c z y n ą  t e g o  j e  ii ż e  n s i e b i e  
n i c  n i e  w y r a b i a m y  t y l i  o s p r o w a d z a m y  i k u p u j e m y  od o 
e y c h  w r o g i c h  natu n a r o d o w o ś c i !  M a g a z y n y  o b c y c h  w j r ^ J ó w  
r o z p i e r a j ą  s i ę  &a p i e r w s z o r z ę d n y c h  u l i c a c h  r a s z e g o  m i a ą t a  
i r o b i ą  ś w i e t n e  i c t e r e b a ,  s p r z e d a j ą c  n a m  t o w a r  l i c h y  za  
d r a g i e  p i e n  ą d s e ,  co ś w i a d c z y  o n i e ś w i a d o m o ś c i  n a s z e j ,  
k t ó r a  n a s  w o c z a c h  o b c y c h  o ś m i e s z * .  — K t o  z a t e m  p o  ra e -  
h u j c  n a  z b l i ż a j ą c ą  s i ę  p o r ę  l e t n i ą  u b r a n i e  o le g n n i? * I r - „ 
m o d n e ,  t r w a f e ,  i r a k t j  c z n e  a n i e  d r o g i e ,  n a  e s a s  n m ó w i o i ’ r  
z c a ł ą  s t a r a n n o ś c i ą  o d r o b i o n e ,  n i e c h  z u m i iw l  n  Z y g m u a t u  
C h i l l t  k r a w c a  w  K r a k o w i e . ,  -t r e l o p o h e  L. 3, o b o k  G ł. P ° c , Jy.- 
H o l 1 l ó w n i e ż  z a  n g o d ą  n a  r a t y .  — W y p n r .y c a a  i r a a l  
i  a n g l e s y .  P r z y  z a m ó w i e n i a c h  p r z y j m u j e  s f e r a  g a r d e r o b ę  
w c e n . e  w ł r t o ś c i  t e j ż e  — N a  p r o w i n e y ę  w y s y ł a  n a  ż ą d a n i e  
z a  n a d e s ł a n i e m  3 m a r e k  p o c z t o w y c h  po 10 ha l .  p r d b k .1 
s p o s ó b  b r a n i a  m i a r y .

o r a z

a : Dr. Antoni Beaupre. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaapre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska.

W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


